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Gdy w Warszawie zastanawiano się nad 

rekwizycyą koni na potrzeby frontu, księża do- 
magali się wyłączenia: od rekwizycyi koni ple- 
bańskieh. Równocześnie pojawił się list pasterski 
biskupów. W ktorym czytamy o konieczności 
obrony, gdyż „wróg to tem groźniejszy, bo łączy 
okrucieństwo i żądzę niszczenia z nienawiścią 
wszelakiej kultury, szczególniej zaś chrześcijań- 
stwa | Kościoła". Widocznie maluczcy wierni 
mają pójść za jego wezwaniem natomiast nawet 
w obronie kościoła szkoda plebańskich zaprzę- 
gów. | ETE 
Gdy w obliczu groźnego niebezpieczenstwa 
dla państwa posłowie wszystkich stronnictw 
lewicowych zzłosili się do.służby wojskowej, nie 
zgłosił się natomiast ani jeden poseł ze stron- 
nictw prawicowych, na których opiera się obc- 
cny rząd. Niech lewicow ców wymordują na fron- 
cie, będzie wieczny spokój miała reakcya. 
. Gdy ua apel z Warszawy zajaną 20 stała Pol- 
| ska morzem odezw werbunkowych, pospieszyła 
niezawodząca nigdy młodzież ze szkół i ci, którym 
wojna nie nowina, natomiast zdrowi i siini, któ- 
rzy najdłuższe i najgorętsze pisali odezwy, sta- 
nęli w karnym ordynku.. M 5. O., aby tam 
zabezpieczyć się przed niepożądanymi i niebez- 
piecznymi wymaganiami wojny, aby groźniej 
wypadły bardzo liczne w takich czasach mani: 
festacye narodowe... 

Tych objawów dwoistości postępowania mor 
glibyśmy naliczyć jeszcze bardzo wiele. Ale nie 
czas dziś na rozdzieranie ran, nie czas na nega- 
tywne działanie, dzis czynów potrzeba, dziś sko- 
ordynowania wysiłków wymaga historyczna 
chwila. 

Ale wlaśnic chodzi o to, aby nie tylko w 
odezwach współdziałanie całego społeczeństwa 
znalazło wyraz, chodzi o to, aby nietylko ci 
krzyże obrony Lwowa nosili, którzy piękne o- 
dezwy pisali. < A i 

Chodzi o to, żeby zrozumieli ludzie bogaci. 
ci co majątki odziedziczyli i ci co na żerowisku 
wojny je z „bohaterstwem"* zdobywali, że nie 
jest równomierne świadczenie na rzecz panstwa, 
gdy oni rzucą kilkaset, czy nawet kilka tysięcy 
marek na „poprawę wiktu* walczącym, a inni 
kycie niosą w ofierze. Gdy wolność jest w nie- 
bezpieczeństwie wyrzeczenie się wszystkiego na 
rzecz sprawy publicznej musi być istotne i zu- 
pełne, 

Nie może dłużej tak być, aby jedni na wojnie 
robili majątki, gdy innych wojna doprowadza 
do żebrączęgo kija. 

Po Sześciu latach wojny i polskie masy lu 
dowe nauczyły się patrzyć trzeżwymi oczyma 
na rezultaty wojny i na „interes“ wojenny. I z 
tym istotnem stanem rzeczy mus: się liczyć pań- 
stwo jako całość i kierujący w nim mężowie 
stanu, jeżeli chcą, aby ich apel odnióst taki sku- 
tek, jak tego powaga sytuacyi i istotna potrzeba 
wymaga. Sądzimy że piebańskie konie nie zasłu- 
gują na ochronę więcej, aniżeli życie chłopa, 
robotnika, czy słuchacza szkół w wyższych... 

Polska niepodległa ma za sobą półtora roku 
niepodiegłego bytu, a rządy w niej mimo 
„szelkich pozorów demokracyi były tego rodza- 
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„CERA PRENUMERATY: 
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ju, że nie tylko nie rozbudziły poczucia pań-| gdy chodziło o wielkie i doniosłe działanie mi- 


stwowego w masach. ale przeciwnie. wypielę- 
gnowanie przez żywioły rewolucyjne i polską 
partyę socyałistyczną w czasie niewoli pragnie- 
nie wolności, zostało praktyką życia państwo- 
wego ostałniego roku gruntownie przytępione. 
Reakcya polska, kłóra na rzecz wolności nicze- 
go nie zrobiła. która godziła się z rozbiorowym 
stanem rzeczy, dziś rozpanoszyła się w Polsce i 
choć w całym Świecie dokonywa się gruntow- 
na przebudowa ustroju społecznego, chociaż 
wszędzie ujmują władzę ci, na których barkach 
kapitalizm budował swą militarną potęgę, W 
Polsce płebański koń nawet w chwilach naj 
większej potrzeby gotów zasłużyć na względy, 
w Polsce nie dający na wyżywienie ludności i 
armii nakazanego przez rząd kontygentu zboża 
hr. Skarbek, czy inny magnat będzie uchodził 
za największego patryotę, będzie miał czoło pi- 
sać odezwy, będzie się uważałza jedynie powoła- 
nego do sprawowania rządów w Polsce 

' Reakcya nasza z swą wszechpolską demago- 
gia przyiępiła instynkt państwowy w masach, 
swą zachłannością dokonała takiego spusłosze- 
nia, że 'obcą .stać się może wsród nich idea 


państwa, gdy się tylko obowiązkach im mówić 
będzie, a prawa zagarniać będą inni. i 
Przypomnieć należy z historyi porozbioro- 
wej Polski momenty decydujące kiedy niezzo- 
zumiano należycie 


problemów 
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społecznych, 


Momunikal sztabu generalnego. 


z Gnia 10 lipca. t 

Na torze kolejowym ' Mołodeczno-Połock, 
5 kla. na południowy wschód od. Krzywic, 
oddziały nasze odparły ataki bolszewickie pod 
Jaźnią. Pod siłnym naporem nieprzyjaciela od- 
działy nasze odchodzą z linii Berezyny, walcząc 
zaciekle z nmacierającemi kolumnami bolsze- 
wickiemi. Smoiewicze zostały zajęte przez nie- 
przyjacieła. Walki toczą się obecnie w okolicy 
Mińska. 

Na północ od Prypeci nieprzyjaciel przepra 
wił się przez rzekę Ptycz, zręcznym jednak ma- 
newrem naszych oddziałów został wyparty , na 
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WARSZAWA 10. lipea (tel. wh). Ataki bolsze- 


łohorszcze. 


Armis 
Tajemnicze sily 
me pułki kozackie i zbierane, które służyły De- 


Budieniiego. 


jazdy Budiennego są to tesa- 


litarno-polit; czne. 
W każdym podręczniku szkolnym wyczytać 
można ; że niepowodzenie , powstania Kosciusz- 
kowskiego, a szczególnie ostatniego powsłańczce- 
go wysiłku z lat szesćdziesiątych przypisać na- 
leży temu. że nie rozumiano konieczności pro- 
klamowania zniesienia poddaństwa, aby tą dro- 
ga w rydwan powstania i idei własnej pańsiwa- 
wości wciągnąć * obojętną, a nawet wrogą po- 
wstańcom masę chłopską. 
Analogii dzisiejszych stosunków me rozumie 
i nie widzi tylko ślepiec i samolub, który drży 
o własne wygodne i dostatnie życie. i 
*' Państwowości polskiej oprócz sił zewnę- 
trznych grozi największe niebczpieczeństwo od 
|wnętrza, bo opanowały tę państwowość żywioły 
reakcyjne, niedostępne współczesnemu duchowi 
czasu. M Pe REJ 
„Odbudowacć dosonane fuż spustoszenie dusz, 
rozbudzić zapał i porwać miasy dla przeprowa- 
dzenia potężnego czynu, zdoła jedynie przeelra- 
żenie wewnętrznych stosunków. Polska musi 
być państwem swego ludu. Niech rząd mas lu- 
dowych powoła je do czynu, a wtedy u granic 
państwa stanie niewzruszony mur. Wtedy Fol- 
ska przestanie być państwem  odstręczającym 
świat cały, wtedy stanie się podwaliną pokajo- 
wego współżycia narodów. 
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iapór rosyjski trwa. 


wschód, poniósłszy wielkie straty w zabitrch i 
rannych p 
Na południe od Prypeci oddziały naszt 
rozkaz wycofały się za Horyń. Nieprzyjaciel 
ubsadził Sarny. Oddziały armi gen. Raszew- 
skega energicznym atakiem od północy zajęły 
przejściowo Równe i wywiozły stamtąd wszystek 
marerya? wojenny. i 
W rejonie między Łuckiem a Dubncm ozy- 
wione utarczki podjazdów kawaleryjskich z kon- 
nymi pairolsmi armii wroga. 
Na Podolu jesi « przeprowadzony ; planowy 
odwrót wojsk gen. Romera. 
Pierwszy zastępca Szefa Sztabu gor 
KULIŃSKI. gen. ppor i 
—..-— 
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(Na 'wschód „od Krzemieńca rozpoczęli bol- 


wickie na Dubno krwawo odparte, Bołszewicy | szewscy odwrót, podpaliwszy i zburzywszy rmi- 
cofają (gie z potudnia. i zachodu na Raszyn i Mi-|sty na rzece Ikwie 
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nikinowi, Judeniczowi lub Kołczakowi, w zawie- 

rusze wojennej gotowe służyć tam, gdzie łup 

wojenny może być obfity i gdzie dobrze płacą, 
ES 


Żołnierz polski daje swej 


„DZIENNIK LUDOWY 


Ojczyźnie krew. 


Ty, go swej krwi nie dałeś, daj choć pieniądze —i kup 


Pożyczkę Odrodzenia Polski! 


Demokracya czy dyktałorstwo. 


Z powodu debaty konstytucyjnej w. Sejmie. 

Robotnik pisze: 

A więc nastąpi: wreszcie ten dzień uprag- 
niony, w którym Sejm na posiedzeniach ple- 
narnych rozpoczął debatę nad konstytucyą Rze- 
czypospolitej, aby wykonać dzieło, dla którega 
właściwie został powołany. Państwo nasze ma 
otrzymać wreszcie szatę prawną dla swego istnie- 
nia, oprzeć się na określonych podstawach for- 
malnych. 

Czyni to w dniach krytycznych, w chwili; 
gdy nasza sytuacya wojenna jest nader ciężka. 
z I cóż to za elaborat nasz Sejm suwerenny 
czyni podstawą swych rozważań w tych dniach 
próby ? Jaka zasada niewątpliwie chyba 
wielka... przyświeca naszemu Sejmowi w 
tem 'wielkiem dziele? Czy wolno bowiem być 
malym i małostkowym po katondze stuletniej? 
Czy wolno nie rozumieć — nakazów: chwili i 
straszliwej odpowiedzialności ? 

Jakąż zasadę ma proklamować nasz Sejm 
demokratyczny ? 

Bolszewicy Śmiało rzucają hasło qyktaiury 
— proletaryatu. ŃMoprawda, przy błiższem roz- 
patrzeniu pokazażo się, że właściwie ich dykta- 
tura proletaryatu jest dyktaturą nad proletarya- 
tem; że "sowiiety'* są niczem, że oligarchja ko- 
misarzy jest wszystkiem. Ale w oczach mas 
niezadowolonych, a jednocześnie niewyrobgo- 
nych, hasło to ma wiele siły przyciągającej o- 
Łiecując im natychmiast władzę nieogran;czoną 
i przewrót społeczny. 

Cóż Iwięc w tej ciężkiej chwili komisya kon- 
stytucyjna przeciwstawia tej demagogii tym 
złudnym ale gpociągającym  hasłom? 
gii należy przeciwstawić wielką zasadę demo- 
kracyi, której życie wewnętrzne narodu coraz 
bardziej nadawać będzie charakter społeczny, 50- 
cyalny. Czy w takiej chwili mogą być uprzy” 
wiłejowani? Osy w takiej chwili wolno wy- 
suwać przywilej, przeciwstawiać narodow; - 
ghtsitkę ? 

$Y chwili. kiedy mamy bronić mepodległej 
demokratycznej Polski — komisya konstytucyj 
na przychodzi z projektem Seimu dwuizbowego, 
pragnie budować Połskę konserwatywną, 

Nad demokratyczna reprezentacyą narodu — 
Izbą poselską — piętrzy się, jako instancya wyż- 
sza, iz ba druga; składająca się (art, 36) o- 
prócz wybrańców samego Sejmu z przedstawi- 
cili samorządu z delegatów episkopatu katoF- 


Demago-. 


ckiego, z reprezentantów innych wyznań; z przed. 
stawicieli wyższych uczelni. Izby gospodarczej, 
adwokatury. Ta lzba wyższa, ten Senat już dziś; 
przed swem: narodzinami jest znienawidzony przez 
fud, jako hamułec pracy” reformatorskiej. 

Aż 8/5 Sejmu potrzeba, aby odrzucić zmia- 
ny proponowane przez Senat, Więc nie jest to 
ani w składzie ani w fumkcyach swych jnstytucya 
li tylko odraczająca, wstrzymująca, rzeczoznawcza 
— jest to instytucya dla klas posiadających! 

Tenże Senat (wraz z Sejmem) ma według art. 
39 wybierać Prezydenta Republiki. Znowu *vięc 
przywileje i sztuczńa “ʻopìeka““ klasowa, Znowu 
chodzi o to, żeby klasy "wyższe, burżwazya i O- 
szarnicy, mieli decydujący wpływ na wybór Pre- 
zydenta Republiki. 

Nie mówimy też o innych ariukułach, gdyż 
w Szeregu numerów “Robotnik oSwietlał już e- 
laborat komisyjny. Przypomnijmy przywileje- 
kościo ła Yart. 117); brak prawodawczej inicya- 
tywy samego ludu (art. 10); brak wybieralno- 
ści sędziów (art. 78); kapitalistyczne sformuło- 
wanie art, o własności (103% i t. dit. d 

W ten sposób komisya konstytucyjna Sejmu 
przeciwstawiła się zasadom demokračyi, Zasada 
demokracyi wprawdzie jest tylko formą — ro- 
zumiemy to dobrze my, socyaliści; chcemy też 
nadać tej formie treść odpowiednią w drodze 
wałki b wyższy charakter spółżycia ludzkiego, 
Ale demokracya jest formą nieodzowną dla dal- 
Szego rozwoju narodu, który broni swej niepo- 
dległości w warunkach tak niesłychanie ciężkich. 

Komisya konstytucyjna ośmiela się dziś mó- 
wić o Senacie! Właśnie w chwili gdytrze- 
ba nasłu dyktatury przeciwstawiać 
hasło demokracyi — chce podrzucić 
Senat, przywileje polityczne! . 

Czy to ma być tą jednoliiością narodową. o 


której pp. Dubanowicz i Głąbiński ciągie ga- 
dają? e 
Na ten gruby egoizm kłasowy na tẹ ciasno- 


tę umysłową, na to prownkowania mas pracują- 
cych przywilejami garstki — Sejm nusi dać na- 


łeżytą odpowiedź. Precz z projektem p. Duba- | 


nowicza i ks, Lutosławskiego! 

Przyjęcie przez Sejm Senatu byłoby nietyl- 
ko prowokowa niem mas łudowych Za- 
ważyłoby to w sposób fatalny na 
Polski, j K. Cz. 

—0— 
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W obliczu niebezpieczeństwa. 


ZWIĄZEK STRZELECKI. 

Komenda Związku Strzeleckiego ul. Ossoliń- 
skich 14; I. p. godziny urzędowe od 9—7 wie 
czór bez przerwy. 

—2— . 

ROZKAZ ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 

Wszyscy, którzy zgłosili się do Związku Strze- 
leckiego jawią się w niedzielę 1l bm. punktu- 
alnie o godz. 10-tej w ogrodzie Stowarzyszenia 
„Skała“ ul. Mickiewicza 28. 

Komendant Związku Strzeleckiego. 
—0— 

P. O. W. 

Wzywam wszystkich komendantów Okrę- 
gów, Obwodów i Komend lokalnych, oraz ich 
zasiępców b. P. O. W., bawiących obecnie na 
terenie wschodniej Małopolski do stawienia się 
na odprawę do Komendy lwowskiego Okręgu 
P. O. W. (Krasickich 1) w czasie od 14 bm. do 
soboty 17 bm. w godz. urzędowych od 10—12 
i od 6—9. Łanowski m. p, Komendant lwow- 
Ski ~a Okręgu P. O. W. 


* ROBOTNICY CYWILNI WARSZTATÓW 
SAMOCHODOWYCH D. O. GENU 


postanowili samorzutnie pracować jedną godzi- 
nę dziennie nadliczbowo aż do polepszenia się 
sytuacyi na froncie, przeznaczając otrzymaną 
stąd zapłatę dla formujących się we Lwowie .o- 
chotniczych oddziałów wojskowych. 
—40— 
WSZYSCY OCHOTNICY, 
pragnący służyć w piechocie, mają się zgłosić 
w Baonie zapasowym 40 pp. Lwów koszary Pił- 
sudskiego ul. św. Piotra. 
Komisya zaciągowa urzęduje codziennie od 
godz. 10-tej do 2-giej (14-tej) popołudniu. 
MA 6— i 


WZYWA SIĘ WSZYSTKICH INŻYNIERÓW 


Nr. 165 


GRONO PROFESORÓW SZKOŁY POLI- 
TECHNICZNEJ 


we Lwowie jednomyślną uchwałą z 9 lipca br. 
postanowiło oddać się do dyspozycyi Radzie o- 
brony Państwa i ofiaruje swe siły do rozporzą- 
dzenia Dowództwu Okręgu Generalnego we 
Lwowie. Matakiewicz w. r., Rektor, ; 


—— 


WSZYSCY CZŁONKOWIE 
prowadzeni w stanie ewidencyjnym ob. Huńki 
Stanisława (przy ul. Bartosza Głowackiego 1. 30) 
zgłoszą się bezzwłocznie w niedzielę 11 bm. o 
godz. 1:30. 

Zawiadamia się równocześnie, że biuro prze- 
niesione zostaje z dniem 11. bm. do szkoły św. 
Anny. Godz. urzędowe : 10:30—1 następnie od 
3—6-tej. A 

WOBEC WIELKIEGO ZAPOTRZEBOWANIA 
AUTOMOBILI 
wszelkiego typu apeluje się do ucziić patryo- 
tycznych i wzywa się właścicieli automobili o- 
sobowych i cieżarowych do zgłoszenia się w 
Dowództwie Wojsk Samochodowych Lwów Wa- 
łowa 16 celem stworzenia ochotniczej kolumny 
samochodowej lwowskiej. i 
7 , fj Í 
CENTRALE ZBIÓRKI. 


Dla kawalerzystów i artylerzystów — szkoła 
św. Annv, kierownik ob. Huńka Stanisław (b. 
organizator Oddz. „Wilków*) od 10:30—1 i 
od 3—6.. 

Dla wszystkich innych formacyi: 

Śródmieście: ob. Jan Ogiński, firma Sokol- 
nicki, Wiśniewski, plac Trybunalski od 9—1 
i od 4—5. | 

Łyczaków : szkoła Staszica (żeńska) uł. Pod- 
wale od 4—7. 


Gródeckie: szkoła Konarskiego od 9—1 i 
od 3—5. 
Halickie: Ossolińskich 14 II. p. od 3—12 


i od 3—7. 
—BE— 


WSZYSTKO DLA FRONTU. 

Przystań W. P, na dworcu Podzamcze, da- 
jaca posiłek chorym i przejezdnym żołnierzom 
na iront, zwraca się db tak ofliaraej publiczności 
iz fprosbą o darowanie lub wypożyczenie: dzban- 
lków do noszenia mieka, garnuszków do picia; 
koszyków do noszenia chieba. 
| Wszelkie (dary w naturze jak: owoce papie- 
rosy, kwiaty cięte; pieczywo, przyjmuje się z 
wdzięcznością. 
| Uprasza się również o stałą dostawę 30 I 
mlieka jdziennj4 i o owoce po przystępnej cenie. 

Dary składać można w lokalu Tow, *Wszyst: 
|ko dla frontu", pl. Akademicki L 1 w godz, 
imięđzy 10—13 i i—7, codziennie. 
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przyszłości | ZWIĄZEK POLAKÓW WYZNANIA MOJŻESZO. 


WEGO 

wzywa wszystkich swych członków i wszystkich 
Połaków współwyznawców, aby w myśl apelu 
Rady obrony Państwa stanęli karniel i zgodnie 
do pracy w obronie zagrożonej Ojczyzny. 

Wszyscy zdolni do broni winni zgłosić się 
bezzwłocznie do szeregów armii, kto zaś z bro- 
nią w ręku Ojczyźnie służyć nie może, niechaj 
zaofiaruje pracę swą wedle sił i uzdolnien. 

Nie pora na troski osobiste Rzeczpospolita w 
potrzebie. x 


„Mazurzy“ cheą należeć do Prus- 

OLSZTYN, 10 lipca (Pat.). Emil Leik, rene- 
gat:Polak wysłał do rządu niemieckiego memo- 
ryał z żądaniami niemieckich Mazurów, w razie 
przyłączenia Mazurów do Niemiec. Żądania te 
zostały przez miarodajne czynniki przyjęte. Są 
one następujące: 1. Prusy wschodnie otrzymają 
od Niemiec „pewną* autonomię. 2. mowa ma- 
zurska będzie tolerowana. '3. przy obsadzeniu 
posad i urzędów Mazurzy będą najliczniej u- 
wzgiędniani. 4. odbudowę na terenach plebi- 


budowy maszyn, techników, monterów, szoferów, |scytowych trzeba przyspieszyć i szkody wojenne 
ślusarzy i t p. nieobjętych służbą wojskową do| w miasiach i po wsiach wynagrodzić, 5. Mazu- 
zgłaszani a się w Dow. Wojsk Automobilowych |rzy bez pracy będą przez rząd wspierani i u- 
ul. Wałowa 17 codziennie od 8—1 godz. wzgłędniani w pierwszej linii przy zatrudnianiu 
=—a— bezrobotnych, 6. rząd będzie dbał o zaopatrzenie 

Mazowsza w węgiel i surowce, ' 


Ne. 105 


lbowy" 


BZEZŃNIK | 
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Secyaliści francuscy 6 sytuacył 


„Humanite* pomieszcza artykuł 
rouge reponsent les Polonais". 

„Zwalczalismy pochód Piłsudskiego na Ukrai- 
nę ze względów zasadniczych — pisze p. Andree 
Pierre. — Przewidywaliśmy od początku klęskę 
armii polskiej. Klęska ta jest ciężka. Ukraina 
ewakuowana, Podole opuszczone. Armia polska 
musiała cofnąć się na Polesiu. Mozyrz i Kalen- 
kowicze stracone. 

Ale wedle twierdzenia „Journal des Debats* 
Polska zaczyna odczuwać brak amunicyi. Dla- 
czego ? 

Ponieważ działa i pociski Anglii i Francyi 
nie doszły do Poiski. Kolejarze włoscy zatrzy- 
mali wagony. fo samo uczynili kolejarze au- 


pt: 


Spesyalne formacye kolejowe 


WARSZAWA, i1 lipca (Pat). Ministerstwo 


„Le|stryaccy. Renner zapewnił Cziczerina, że żaden | xi tei formnrje specyalne kompanie kolejowe do 


materyał wojenny nie przejdzie do Polski przezļ do siworzewa torów i mostów przyironiowych. 


Ausiryę i 24 wagony amunicji zostały w Au- 
stryj. 
"Nie chcemy by Poiska stała bezbronna .wo- 
bee Rosyj sowieckiej, nie życzymy inwazyi armi 
czerwonej na ten kraj. Ale mamy jedno życze 
nie: pokoju! 

Piłsudski powinien możliwie rychło rozpo 
cząć przerwane rokowania o pokój. Ba , Spłue 
cya może się jeszcze pogorszyć. Polska powinna 
się porozumieć z sąsiadami ze wschodu i zacho 
du i uwolnić się od tych, co uie chege jej przyjść 
z pomocą, jednak posługują się nią aż do zupeł: 
nego wyczerpania. 


Rozkaz do armii ochotniczej. 


WARSZAWA 10. lipca (Pat.). Rozkaz dzian- 
ny (r. 1. Żołnierze armji ochotniczej. gia rozkaz | 
rządu polskiego z dniem dzisiejszym objąłem, 
inspektorat generalny armji ochotniezej. Witaj- | 
cie 'w szeregach dla wałki w obronie wolności. 
Wy najgoręcej miłujący Ojczyznę idźcie za spo- 
łeczeństwem iwowskiem z 1918 r. króre swojem 
życiem ofiarnem odparło wroga zamknęło mu 
wrota do Polski. Dziś zagrożona wolność na- 
sza, Na progu bronić będziemy wejścia. Żołnierz | 
czynnej armji Rzpltej bohatersko walczy za cs- 
nę krwi swojej przelanej, dając Ojczyźnie mz- 
ność organizacji państwowej, a obywatelom bez- 
pieczeństwa! i spokój pracy; lecz gdy bolszewicka 
Rosja wzmogła swoje siły militarne, w Polsce | 
stałe tasama szczupła armia odpiera wszystkie | 
ataki. Przyszła zatem teraz kolej na was, którzy | 
jako ochotnicy wspomóc pragniecie armję czyn- 
mą; fwspólme z nią chcecie walczyć. Powstaliśc;e | 
Gda obrony ziem poliskich, dla obrony miefia | 


Depesze. 
NARADY W SPRAWIE ARCY! WERBUNKOWEJ 
., WARSZAWA "0. lipca (Pat.). Pod przewod. 
nictwem wicemarszałka Osieckjiego odbyło się 
dziś popóiudniu zebranie przedstawicieli wszyst- 
kich klubów połtskich przy wspoółudziałe wieemi- 
mistra Sosnkowskiegią i [generała bron; Hallera. 
Zebranie poświęcone było kwestyi ujednostajnie- 
nia akcji werbunkowej — Ustałono, że posłowie 
mogą brać udział w walkach z bronią w ręku 
€! zaś którzy pozostają w kraju winni w swo- 
ich okręgach wyborczych rozwijać agitację wer- 
bunkową przeciwko bolszewikom i służąca po- 
trzebie pożvezki państwowej, Wyrażono nadto za- 
patrywanie, że byloby pożądanem ażeby odczyty! 
l wiece celom powyższym poświęcone, nie mały 
charakteru partyjnego, lecz prowadzone 4 
przynajmniej przez przedstawicis dwóch roz- 
ma tych ugrupowań go'iiycznych, Uchwałono w 
końcu ażeby celem umożliwienia posłom osobjs- 
tego udziału w akcyi zmierzającej do obrony nie- 
podległości polskiej, Sejm jak najszybciej zakon- 
czył swoje obrady, po uchwaleniu śipowiednte- 
£O wezwania do narodu Ma to nastąpić na Spe- 
cjalnem posiedzeniu sejmu, poświęconem. sprawie 

rony państwa, 


były 


—- 

l ZBIÓRKA NARZĘDZI SAPERSKICH. 
iaee] RSZAWA (10. lipca (Pat.). Wobec tormu- 
ba 2 ji ochotuiczej okazuje się potrze- 


inżynien 79 jej w sprzęt saperski Sekcja 
wojsko: sąperów przy ministerstwie spraw 
cyl polse zwraca się do wszystkich organiza- 


h w Warszaw ti zo prowincji z go- 
zbiórd ; natychmiastowe zorganizowanie 
=. sat A acych przedmiotów: 1 lopat sa- 
: Onierskich dużych), 2. łopat piecho. 


ty z blachy stalowa. 
dłużonego, 3. loe formatu okrągłego lub wy- 


Y = : szpałńń! i rydli mocnych; na- 
salka Gobrze do kopania ziemi, 4. no- 
AT aa s z “eca drutu, małych i dużych; 
" porów saperskich ; cjesiełskich, małych to- 
parków, siekier do ścinania drzewa z mocnym 


Tracą prośbą 


i zycia obywatsii, da obrony wolności i na 
świętszych idaałów polskich przed zdiewenm bar- 
barzyństwa | hieublaganej z&nsty nad naszą Oj 
czyzną, a zatem jak powstańcy 68-go roku; któr 
rzy z nami stają w szeregach. nasićś będziecie 
zaszezytaą kokardę powstańczą. Każdy ochotnik 
formalnie zac'zgnięty w szeregi armii o$notni- 
czej, otrzyma czerwono-biała kokardę z2 stem- 
plem generalnzgo lub okręgowego mspextóra ar- 
mji ochotniczej Na. odwrotnej stronie kokarda 
ta winna być noszona ma furażercz pod orlem, 


„| „lielmatsbusda* 


Trzy kompanie slraży kolejowej są gotowe i u- 
dają się ua kresy. 


—a— 

Piebiscytowe napady niemizckie. 

OLSZTYN 10 lipca (Pat.) Atty teroru nie- 
mscckiego mnożą się. Onegdaj zosiala napad- 
nigta przez Niemców 70 lat licząca p. Kram- 
kowska. t Na polskim wiecu w Lubowie w po- 
wiecie rządzborskim został przez bandstów 
zaatakowany Pola mazur 
Pawei Szymański za to, że przedstawił w ja- 
skrzwych siowach hanbę niewoli polskiego lu 
du pod rządami cHdonków 'Heimaisvereinu. 
sieprzytomnego Srymańskiego iporwano i wy- 
wieziono niewiadomo dokąd. Cała lndność po- 
alalu rządzborskiego domaga się przysłania 
»ojsk aljaackich na dzień głosowania. 

Z Niborga donoszą, że bandy bezroboluych 


bcyeh przybyszów niemieckich zalegają dragi 
sza:y, czyhając na działaczy plebiscytowych 


Jolskieu, 

Z Ostrudy donoszą, że Humy bandytów uie- 
mieckich oblęgały dom kom:tetu mazurskiego 
zrożąc zdemolowaniem. * Miejscowa Sicherheits- 
wehr oświadczyła, że jest bezsilna. 

b 4 —466 — w h 
Rumunia będzie mobilizować ?. 


LYON, 10 iipca (Pat). Radio Korespondent 


oraz na bluzie, na klapie lewej górnej kieszeni; | „Daily Telegraph“ z Kopenhagi donosi, że Ru- 


przy 


równoczcsnem  pasiadznłu legitymacyj Za-|iaunia ogłosi ogólną mobilizacyę z powodu wr 


ciągowej. Organizacje Czorwajntgj i Bia ego Krzy- |padków na [roncie polskim. 


ża podjęły się («uż dostarezenia Iurażersk i ko- 
kard, t 
Haslo ochotnika: bój, odzew: zwycięstwo, Tak 
się pozdrawiać będziemy. Bóg z wami. | 
Generalny inspektor armii ochotniczej © 
i Józef HALLER generał broni, 


Wwzonkiem z twardego drzewa; 6. drutu kolcza- 
stego zwykłego żelaznego lub pocynkowanego, 
nawiniet.go ma kołki lub bębny w zwojach tub 
kiębach (wagi od 30<do 35 kg, Drut może byś i Gier 
rdzewiały. iecz siny i tdagty i dobrze nawiniety: 
niepokręcony. do tego i skobełki, Wszystkie te 


s —- 0- 
NIEMCY GODZĄ SIĘ NA ROZBROJENIE. 
HORSEA 10. lipca (Pat). Radiv. Delegaci nie: 
mieccy podpisatłi dziś popołudniu protokół alian 


{tów "w Sprawie rozbrojenia. Zarejestrowali jel 


nych terytoryów na wypadek nie spełnienia ża- 
dan ententy dotyczących warunków rozbrojena 
Niemcy pświadczyji, że gabinet n;emiecki: formuly 
tej nie może zaakceptować bez pozwolenia parla 
mentu 


' Następnie Lloyd Georgk wypowiedział na- 


k a: > stępujące słowa: "Cieszę się, żęście pm ie Zlo- 
przedmioty mogą być używane, lecz w dobrym Stępujące słowa: „Cieszę się, żeście panowie Zła 


stanie, zdatne do użytku. Przedmioty te należy 
składać w Warszawie, w dowództwie miasta; pl, 
Saski, a na prowincyi w dowództwach meš- 
sćowych i magistratach. 


fałszerstwa emigracyjte. 


WARSZAWA, 10 lipca (Pat.). Konsulat ame- 
rykański w Warszawie wydaje 
wizy do Ameryki dopiero po przedstawieniu 
świadectwa z Ameryki, że przebywający tam e 
miśgrant wzywa do siebie daną oscbę. 'Tymcza- 
sem stwierdzono, że zaczęto takie Świadectwa 
fałszować. Wykryto też, że dopomagała w tem 
— jak pisze „Momeut* — osoba, która miała 
wsięp do konsulata, reprezentując tam pewną 
instytucyę. ` Za świadectwa te pobierane bardzo 
wysokie opłaty y 

. Ofiarnošć. >, ; 

WARSZAWA. 10 lipca. (Pat) W dniu dzi- 
siejszym złożono na iece Naczelnika Państwa 
następujące ofiary: 1. pracownicy państwowege 
urzędu zbożowego w wykonaniu jednomyślnej 


uchwały złażyji do rozporządzenia Naczelnika 
Państwa na poirzeby armii 25 proc. wynagró- 
dzenia otrzymanego w dniu 1 bm. w łącznej | 


umie 120.469 mk. 2 


2. Oficerowie dowódziwa 
6 brygady piechoty ziożyli na ręce Naczelnego 
Wodza na fundusz obrósy państwa jako pozo 
stilość z likwidaczi | Gospody żolnierza przy 
etapie sztabu Brygady, otwariej staraniem i 
środkami oficerów, sumę 15.5838 mk. i 58.603 
Łarbowanców, 3. P. Daniel Lindenberg złożył 
do rozporządzenia Nacz. Państwa na rzecz żoł- 
nierzy walczących na froncie precyoza i 5.009 
marek. 1 j 

Ze wszystkich stęon Polski otrzymuje Na- 
czelnik państwa o gołoweści społeczeństwa do 
podjęcia wałki w cbronie państwa. y 

—.. — 
. 


Hl binw maszynowych, niz 


żyli swojcć podpisy. Byłoby nieszczęściem, gdyby 
Łonierencya miata być zerwana”. Dalej oświadczył 
Lloyd George, że protokół jest wzgiędny, Przy- 
znaje bowiem Niemcom więcej oficerów i kara- 
miej początkowo o- 

*rzymać. 5 : WR A 
! Konferencya zajmowala się w dalszym ciągu 
swego posiedzenia sprawą sądu nad przestępcami 


żydom z Polski wojennymi. 


| O GAZETY, DLA RANNYCH, CHORYCH I ZOL- 


,NIERZY FRONTOWYCH. 

Żołnierz masz procz umundurowania broni. 
amun:cyi i żywnoscei potrzebuje strawy ducho- 
wej t.mbandziej dzisiaj, kiedy czerwony hordy 
tołszew.ckie zarzucają go olbrzymią ilością agi- 
tacyjnej wibuły. i 

Dajmy żołmierzowi zdrowy pokarm, wysyłajmy 
na front gazety, niech z nich dowie się. że cały 
naród © nim myśli; że w kraju spokój i porzą- 
dek, żę obietnice bolszewickie sa kłamstwem i 
zbrodnią, Nie mamy dostateczne : ilości broszur 
ale mamy ugzeiwą pairyotyczną prasę polską, 
btia tam na fronce bardzo może się przydać. 

Nicci wszystkie wydawnictwa dają codziennie 
stałe po kilkadzicsiąt egzemplarzy, które roz- 
dziać się będzie po Stacyach kolejowych i eks- 
ocdyować na front, 

Èkeyg tę tozpoczniymy już dzisiaj! 

Małopolski Oddział Czerwonego Krzyża naj- 


chętniej zajmie się tą sprawą. : , « 
Prezydent Czerw. Krzyża: Ludwik Kozie- 


brodzki. ` U 

PD RTC ZERA "PTZ TY A RCA REAR 
-. Famiętajmy s piebiscytach! 

Datki przyjmuje Romitet Obrony Kresów 

Zachodnich, lwów, plac Miaryacki 1. 10 


Jłowiny z dnia. 
Lwów, 10 lipca. 


„CHOCHLIK* 4„UDWIKOWSKIEGO w ogrodzie 
jezuickim: „Kieptomania*, komedya; „Miecz Damo- 
klesa“, farsa. Tańce. „Fox trotte* i inne nowe S-la. 
Początek o godz. B-mej wieczorem. 59 

— but — 

TEATR ART.-LIT. („CASINO DE rARIs") uł. Re - 
tana 3. Codziennie przedstawienie z S. Michałowskim, 
Wandyczową i Ochrymowiczem na czele. Bliższe szcze- 
góły w aliszach. 


p 


—— 

TEATR WODEWILOWY po powrocie do 
Lwowa dziś rozpuczyha daisze przedstawienia. 
Program dzisiejszy obejmuje Wesołą  operetikę 
"Wesofy Karawaniarz”, balet i czść solową z 
p. Dracową na czele. Bitety weześniej do nabycia 
w biurze dzienników Sokołowskiego ul, Jagiel- 
lońska Í. 7, 


bane e an i 

"WSZYSTKO DLA FRONTU“. Pod tem ha- 
sim zjednoczone orgamizacye kobiece rozwijają 
energiczną działalność, by żołnierza naszego o- 
toczyć najtroskliwszą opieką. Do komiietu oby- 
wałelskiego Polek zgłasza się mu. .» kobiet 
do pracy. Nastąpił już na razie podział na dy- 
Żury Awenn i socne na stacyach posiłkowych 
na głównym dworcu i na Podzamczu, do ob- 
sługi rannych, Inne prace są w toku, 

Na skutek rzuconego projektu opodatkowa 
nia fkien, do tej pory złożono już 3.000 mk. 
Dziś odbywa się zbiórka na cel Wszystko dla 
frontu a wynik jej powinien być okazały; bo 
wszak idzief o o, aby ten żołnierz poczuł; że 
nim się społeczeństwo Szczerze opiekuje, 

Kłopot mają panie z trudnością w nabywaniu 
prowiantów, których wiele potrzeba dla przy- 
stani ma Podzamczu gospod itd. Możeby kupcy 
łub producenci na ochotnika zgłosili swe oferty, 
oczywiście nie po paskarskich . cenach Wykażą 
tem, że godnie pojmują wagę sprawy. Potrzebnia 
jest 7 aka, cukier; chleb; owoce suwączkowe itp. 

Zwmierzona jest w naftliższych dniach zbiór- 
ka po sklepach z rzeczy bieliźnianych, I tu o- 
iiarność kupców zapewne nie zawiedzie, i 

Cała akcya, wynikła z potrzeby chwili okazu- 
je się nadzwyczajnie skuteczną. 

„WSZYSTKO DLA FRONTU*: Żadnych o- 
dezw! Nie czas na słowa — wzywamy do czy» 
nu! Złóżcie podatek po 2 marki od okna. Po- 
datek przyjmuje Sekretaryat Związku stowarzy- 
szeń „Wszystko dla froniu* od godz. 10—1 i 
4—7, pl. Akademicki 1 I. p. 

DETACHEMENT rotm, ABRAHAMA prosi o 
ofiarowywanie map. Wschodniej Małopolski i 
pogranicza. Mapy składać należy u oficera dy- 
żurnego ul. Kopernika 20 parter na prawo. 

DOWÓDZTWO O. L., K. stwierdza, że komen- 


„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 165 


się (toczyć w idalszym ciągu po przyjściu osk, da (ką osobę usuwać od pracy? Tego rodzaju po- 
zdrowia, < |stępowanie może wywołać jsszcze większe roz- 
PIERWSZY ŚMIAŁY KROK MSO W OBRO-|goryczenie. Sprawa ta powinna dotrzeć do naj- 
NIE OJCZYZNY. Jeszcze nie przebrzmiał apelj wyższych czynników wojskowych, 
Naczelnika Państwa do narodu w sprawie zacią.|j _ UPOR W ZŁEM. Wczoraj na placu Krakow» 
gów ochotniczych, a już łwowska MSO postawiła | skim Fischel Kaufman sprzedawał wisnie po 24 
pierwszy nie tyle śmiały ile bezczelny krok,|mk. za 1 kg. na rachunek Nestla Gerschona. 
stwierdzający, że nie dobro Polski ma instytucya | Gdy żołnierz policyjny chciał go odstawić de 
ta na celu, żle interes własny. è Urzędu 'wałki z lichwą wraz z wiśniami, za prze- 
Jak się dowiadujemy z pewnego zupełnie | kroczenie ceny maksymalnej, nadbiegły Gerschon 
żródła MSO dziełnicy Ill wysłała do Warszawy| wywołał wielką awanturę i zbiegowisko, wiśnie 
jednego ze swoich „sekcyjnych* celem uzyskania | wysypał na chodnik i podeptał. Przyczyną jege 
dla MSO wów przydziału tytoniu i prowisntów. | fury! była ta okoliczność, że Urząd ten już kilka 
Za przyst-.powaniem zaś do MSO agitują w|Tazy skonfiskowany towar rozsprzedał we wła- 
ten sposób, że vświadczają upatrzonym na człon: |Snym zakresie I nigdy mu nie zwrócił, Wiee G. 
<ów osobom, że wszyscy otrzymają mundury |Jak twierdził, „wolał wiśnie sam zn;szczyć bo i 
wojskowe bezpłatnie. tak by ich już nie oglądał. Niewiadomo jednak, 
Dziś, gdy żołnierz waiczący na froncie, nosi|jczy władze podzielą jego zapatrywanie? | 
na sobie kiepski a często podarty mundur MSO- ZANIK UCZCIWOŚCI. W piekarni p, Wilhelma 
wcy mają pretensye otrzymania mundurów woj- | Schirmera przy ul, Torosiewicza l. 38 od dłuższego 
skowych, tytoniu i prowiantów, bo będą bronić ļ czasu kradziono mąkę, której około 800 kg. oka- 
„irontu wewnętrznego”. p we. a zał (ię brak. Onegdaj nocą poszkodowany przy- 
Sekcya zaś przy ul. Teatyńskiej jako agitacy€ę | trzyma} M. Zabawkę zajętego w piekarni, który 
za przystąpieniem do MSO sprzedawała tanie A|około 16 kg. huąki wynosił do domu, Zawiełe jest 
zupełnie nowe obuwie! Tylko tak dalej panowie | tej nieuczciwości wokoło. 


i i ie pi Ojczyzna ` 
bad zbuwiona: Y Pawie piórka, a OJN |, KRADZIEŻE. p. N. (Dymowi skradziono oneg: 
É aj w czasie kąpieli w łazienkach św. Anny 
SPRZEDAŻ SACHARYNY powierzono w: , (przy ul, Akademickiej z zamknietej szafki, złoty 
e dzielnicy Ludwikowi Hoszowskiemu, „l. zegarek "Omega'* wartości 7.000 mk. 3.000 mir. 
Akadsinicka 1, 3; Ii. dzielnicy Amalji Andrzejów: | gotówką, czek amerykanski na 3500 nk oraz 
skiej, uł Janowska |. 2; IIL dzielnicy Malwinie | weksel na 6.000 mkl i dokumenty. 
Kratochwiłowej, ul. Korzeniowstiego |. 2; IV. dzjel- Do mieszkania p. Katarzyny Fedakowej, przy 
mcy Sewerynie Drakowej, ul, Łyczakowska 1 +24: ul Bema 23, wczoraj przedpołudniem Włamali 
V. dzielnicy Sabinie Chitry, ulica Halicka L. 16; | się dwaj złodzieje i spakowalli do plecaka bie- 
VI. (dzielnicy Amalji Horodyskiej, ul. Leona Sa- jłiznę ì garderobę, wart. 10.000 mk. Syn Feda- 
piehy EU 35. R A kowej zobaczył ich przez okno i zaalarmował 
Mieszkańcy tych dzielnic, z wyłączeniem |sasiądów. Jednakowoż włamywacze zbiegł. “ P9- 
członków stowarzyszeń spożywczych (konsumów) | zostawiony plecaki i (dłuto zdeponowano na po- 
są 'uprawnieni do poboru sacharyny w tych sprze- | jicyj, 
dłażach, 'w ilości którą każdorazowo w miarę Z DNIA t WOCY. P. Konstanty Pasek, f 
zapasów na miesiąń i głowę się oznaczy, za po- a> M" pers) 43 a » — 
werdzeniem w legiiymacyi żywnościowe. po Beana siaa Požarne, Wegt popieczeniu slo 
nie itaryfowej. Michał (Bury, lat 14 uczeń stolarski; poparzył 
MIANOWANIA /W. MAGISTRACIE. Wicedy- |sobie dotkliwie prawą rękę gorącym karukiem. 
rektorem magistratu został mianowany St. rad- Amalia Zającówna lat 17 wskutek noszenia 
ca p. Mieczysław Majewski, dotychczasowy * 
szef |departameniu 2-go akcyzowo-szynkarskiego. 
Kierownictwo tego departamentu objął p. Bol, 
Woleński, który był szefem biura prezydyal- 
nego Magistratu Stanowisko to obejmuje po niin 
p. Klaudyusz Mazurkiewicz, kierownik zarządu 
kuchen wojennych} ! biura odzieżowego, P. Ma- 
zurkiewicz jako organizator dziś świetnie pro- 
wadzonego miejskiego zakiadu odzieży, jako spra- 
wiedliwy pozdzielica 10-milionowego funduszu na 


kostce prawą nogę. Pogotowie rat, udzieliło im 
pierwszej pomocy. s 

P. Marya Jasilkowska przechodząc ul. Łycza- 
kowską Mo ul Chorążczyzny zgubiła złotą bro- 
szkę z szmaragdem i brylantami, wari, 10000 
marek. i 

KRONIKA POLICYJNA NA PROWINCYŁ P. 
Eliaszowi Landesowi zam, w Zamarstynowie skra- 
dziono nocą ze stajni konia z wozem, wartości 
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rzecz poszkodowanych z.'woiny ukraińskiej, 34009 kor. 
przedtem jeszcze dobrze zapisany u publiczno- Maryi Hryńkowej skradziono nocą z pastwi- 
ści. gdy pracował w dziale zasiłków wojskowych |ską 2 konie „wart. 36,000 mk. kef" 


w X.d epartamencie magistra(x i w całym szere- Zofii Pankowej i Pistrowi Jurkowi, zam. w 


obuwia na wysokich obcasach skręciła sobie w 


dantem Legii Kobiecej jest p. major Zagórska|gu innych wykazał wiełe energii, in;icyatywy a 
Aleksandra, przebywająca obecnie w Warszawie, | przedewszystkiem poczucia obywatelskiego Mo- 
a dowódca Baonu O. L. K. we Lwowie jest ppr.|żm I na tem nowem stanowisku wykaże spraw- 
Szymańska Marya, która jedynie jest upra-|ność w działaniu, bez biurokratyzmu; którego 
wnioną z Ppr. Opieńską Maryą i podchor. tak wiele błąka się w naszych urzędach. 

Rozemberżanką Gizełą do przyjmowania o- Zarządem kuchen wojennych | błura odzieżo- 


Zurzyszczu skradziono 3 konie, wart 50.000 kor. 
W Kulikowie aresztowano Prokopa Maśkowa, 
który w czasie jnwazyi ukr. zabił Tomasza Gór- 
skiego z Przeniwułek oraz siarca nieznanego na- 
zwiska, 
Do aresztów sądu karnego we Lwowie policya 


chotniczek iw szeregi Legii. $ 
Dowódca Baonu O. L. K. M Szymańska ppor. 


STARANIEM REFERATU OSWIATOWEGO 
Załogi miasta Lwowa, oraz Kółka amatorskiego 
teatru odbędą się koncerty w Teatrze miejskim 
dnia 11. gfpca br. a mianowicie o godz. IN-ej 
przedyoł i © agnudz. 15.30, oraz o godz. 19-tej 
przedstawienie 'Mazepy'. Wstęp dla żołnierzy 
bezpłatny. r 

STACYA POSIŁKOWA  ISekcyi samarytań- 
skiej Czerwonego Krzyża pod przewodnictwem 
p. Zgórskiego obejmuje odd ziś 10. lipca 1920 na 
dworcu głównym we Lwowie stałe dyżury i do- 
starczać będzie żołnierzom bezpłatnie lekkiego po- 
siłku i napojów orzezwiających, i 

ZWIĄZEK BANKÓW POLSKICH WE LWO- 
WIE przez” swoich delegatów pp. Dyrektora Tur- 
skiego i Wicepreztsa Przybysławskiego zawia- 
uomił Prezyilyum Czerwonego Krzyża o prze- 
znaczeń kwoty 400.000 mk. p. na siacye po- 
siłkowe kla żołnierza polskiego. 

PROCES BRZEŻAŃSKI. Wyrok na oskarżone- 
go Maślaka 'zapadnie w ponfzdziałek dnia 12. 
bm. Rozprawa przeciw osk. Staruchowi będzie 


wego będzie obecnie kierował komisarz magi- 
stratu p. Alfred Tilszer. Departament HI. (bu- 
downiczy) obejmie radca Kotowski Teofil De- 
partament VII. (egzekucyjny) radca Plarowski, kie- 
rownictwo mowo utworzonego działu: referat pro- 
jektów finansowych, obejmuje st. radca p. Aleks 
Ostrowski. 


<ŻYDÓWEK SIĘ NIE PRZYJMUJE“! Taką 
odpowiedź otrzymała wczoraj w komendzie mia- 
sta p. L., która pragnęła złożyć swoje siły na 
uslugi sprawie wojskowej, Na czyją odpowiedzial- i 
nijść» rz iętyjego „rozkazu szeregowieć tam urzę- WOBEC OGŁOSZENIA. iè = dniem 15. lipca 
dulacy rozprawił się w ten sposób z p, L., je- TWA termn subskrypcji Pożyczki Odrodzenia 
go nie wiemy, Wypadałoby jednak by władze Polski, Ekspozytura Urzędu propagandy Pożycz: 
wojskowe ustaliły w tym kierunku pewne dy-j|ki Państwowej oznajmła wszystkim interesowa- 
rektywy. Nie chcemy tutaj rozstrzygać kwsestyi |nym, że termin subskrypcyjny w każdym razie bę- 
żydowskiej, ale nie widzimy powodu aby usuwać |dzie przedłużony. — Termin poda się później 
zgłaszające się jednostsi, które przekonania swoje | do wiadomości. ZOLL. 
mogą zadokumentować bądź świadkami, bądź — : —ęa%— ; 
jak w danym wypadku — wręcz czynami, P. L. SEKC. ROBOTN. ZYD. KOM. RATUNKOWY 
bowiem znalazłszy się w *pewnei miejscowości przyjmuje od dziś 11. lipca, 400 robotników. Wy- 
we wschodniej Galicyi wśród Rusinów w roku {nagrodzenie 'dzienne 58 mk. Zgłaszać się rane 
1918 i 1919 takie usługi oddawałć jeńcom pal- |b (go%: 61 pół ui, Kotlarska 2. . 
skim Ëe za to mogli ją Rusini rozstrzelać, Na to . "o= 
są dokumentyj T Swialdkowie. Czy wolno dziś ta- | Smm me ZYCIA 


państwowa przystawiła 9-ciu chłopówł; jedną ko- 

biete, którzy w Starym Konstantynowie mieli wy- 
mordować polskie rodziny. 
è aak 1 an 

\. SZYSCY BYLI KAWALERZYŚCI zgłoszą 

się niezwłocznie u por. St. Huńkj byłego twórcy 

Wilków przy ul. Bartosza Głowackiego nr. 30 

dnia 11. pca 1920 o godz. 1.30. — jak również ci 

którzy są prowadzeni w ewidencyi tamże. 
32—-1. 5 HUNKA por. 

—D — 


Nr. 166 
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Przeciw szerzeniu paniki. 


W okolicach więcej na wschód wysuniętych 
z powodu rzekomo złej sytuacyi szerzy się 
panika, którą też wyzyskują grasujące oddziały 
rosyjskiej konnicy, które wpadają ma tyły 
wojsk i wywołują nawet wśród wojska niebez- 
pieczne zamieszanie. 

Od osób, kióre świeżo z okolic bliskich 
frontu przybyły dowiadujemy się, że do paniki 
nie ima zupełnie powodu, a wywoływanie zamie- 
szania działa tyłko fatalnie na i tak już -przemę- 
czonego żołnierza i może wywołać najfatalniej 
sze następstwa, 

Nie mało przyczyniają sie do iego odpowie- 
dzialne władze urzędowe, a zwłaszcza ich orga- 
na prowincyonalne przez bezpodstawne i nie- 
uzasadnione ewakuacye i wyjazdy ze swojej sie- 
dziby powodują ową panikę. 


e: „DZIENNIK LUBOWY" `~- 


" 
należytą energią przeciw oficerom, którzy czę 
sto swoje stanowiska pod takim lub innym 
pozorem opuścili i łazikując opowiadają nie- 
stworzone rzeczy. Przeciw temu tchórziiwemu 
panikarstwu należy z całą energią wystąpić. 
Wedle informacyi od wiarogodnych osób, któ- 
re właśnie wróciły z frontu syliuacya nie daje 
żadnej podstawy do tej paniki jaka tu i ówdzie 
zapanowała. ; 
Tworzące się oddziały ochotnicze dają do 
wództwu tak silną broń do reki, że nie ma 
żadnych podstaw de obaw ani zarządzeń ewa- 
kuacyjnych. , 
Dlatego trzeba wrócić do równowagi i nie 
słuchać opowiadanych panikarskich historyi. 
Stwierdzić należy, że komunikaty sztabu 
generalnego podają wiernie sytuacyę na froncie 


Do tego władze wojskowe nie występują zli według nich należy się oryentować. 


Pod rozwagą władz wojskowych. | Ogłoszenia Magistratu. 


W wojskowych aresztach śledczych, a nawet 
po wyřoku trzymani są żołnierze i oficerowie 
częstokroć za błahe przewinienia. Śledztwa cią- 
gną się miesiącami, a setki ludzi na koszt pań- 
stwa próżniaczy prowadzi żywot. 

Są między nimi niewinni, wielu chciałoby 
swą winę zmazać gorliwością w służbie i goto- 
wością pójścia na front. 

Rozrzucane odezwy i w więzieniach wojsko- 
wych znajdują potężne echo, bo nie sami zbrod 
niarze tam siedzą. 

Zwracamy się do władz wojskowych, aby 
Tozważyły myśl wcielenia do formacyi fronto- 
wych tych więźniów wojskowych, którzy do 
służby się zgłoszą i ktorych przekroczenia na 
to pozwalają. r m , 

Na przeszkodzie nie może temu stanąć ko- 

eks karny, chwile wyjątkewe wymagają wy- 
dtkowych zarządzeń. 
=e 


== 


2 komisyi sejmowych. 
FMomisya wojskowa. 

WARSZAWA 10 lipca. Komisya wojskowa 
pod przewodnictwem p. Anusza przyjęła ustawę 
w przedmiocie poboru koni wraz z szeregiem 
Tezolucyi w szczególności rezolncyi , wzywającej 
rząd aby zarekwirowano w pierwszym rzędzie 
<onie zbyteczne a w ostateczności zabierano koa 
nie potrzebne w gospodarstwie, oraz ażeby za 


pobrane konie dokonywano zapłaty bezzwło- 
cznie. 


Romisya rolna. « 
Komisya rolna pod przewddnictwem p. Wis 
losa prowadziła dyskusyę szczegółową nad pro- 
lektem ustawy o zabezpieczeniu ziemi na cele 
Parcelacyj i załatwiła ją aż do art 12. 

Przed odbyciem głosowania nad art, 13 po- 
stanowiono porozumieć się poprzednio z mini- 
Słerstyem skarbu wobec czego dalszą dyskusyę 
odroczono. 
" Komisya likwidacyjna 
2 przewodnictwem p. Grzędzieiskiego w obec- 
ce p. Karszniickiego, prezesa Urzędu ziem- 
by SO i (Dubieńskiego, deiegata ministerstwa skar- 

| potu rządowy projekt ustawy © zastęp- 

"ypłace wierzytelności obywatei państwa 
kupacyjn dS b. rządów zaborczych względnie o- 
tułu us austryackiegej i $bemieckiego z ty- 
talnych orz; taw, depozytów i kosztów szpi- 
znaczył ną „czolucyę; aby na ten cei rząd prze- 
Seea 150,000.000 mk. Refezował p. 


eia 27 bo wo-budżetowa. 
ności delegatów no p. Głąbińskiego w obec- 
pm e aad d nisterstwa skarbu sprosłowała 
eo projektu | sowie semi cw i 
wym m i i płac urzędniczych i 
a E „, Poczem uchwaiita projekt usta- 
kc o zakazie WYWOZU kruszców szlachetnych (ref. 
secki) wraz projekt Ustawy o zmianie opłat 
stemplowych (w b. fosyjskim i austryśc- 


kim (ref. Osiecki). 


Karty chlebowe. 


Magistrat zawiadamia P. T. Mężów zaufania, 
że karty kontrolne-chlebowo-mączne na okres- 
cztero-tygodniowy będą przygotowane do podję- 
cia w XVII. B. Departamencie Magistraiu (ul. 
Piekarska } 11) w poniedziałek i wtorek 12 i 
13 lipca 1920 r. w godzinach popołudniowych 
między 4 a 7. Tytutem opłaiy za każdą kartę 
chlebowosmączną należy pobierać 20 (dwa- 
dzieścia) fenigów. 

Magistrat król. stoł. m. Lwowa. 


—.— s 


Ugłoszenie Miejskiego Zakładu Aprowizacyjnego. 
CHILE EB. 


Na karty chlebowe oznaczone Nr. 5. sprze- 
dawać się będzie chleb z białej mąki o wadze 
808 gramów w cenie 10 marek za bochenek. 

W cełu wykupna asygnat na chleb, wzywa 
się pp. Kupców rejonowych, by zechciełi się 
zgłosić w Miejskim Zakładzie aprowizacyjnym 
a to pp. kupcy rejonowi dzielnicy I, II, III, IV 
i V dnia 13 lipca we wtorek, zaś pp. kupcy 
dzieinicy VI. pp. zarządcy konsamów i zakła- 
dów dnia 14. lipca w środę. 

Miejski Zakład aprowizacyjny. 


—.— 


MADZAYCZANE WALNE ZGROMADZENIE 


CZŁONKÓW „KONSUMU DRUKARZY' 
. odbędzie się ` 
W NIEDZIELĘ DNIA 10-go LIPCA 1920 r. 
o godzinie 10-tej rano 
w sall stow. druk. „Ognisko“ (uł. Piekarska 18, l. p.) 
i z nast. porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu. 
2. Sprawozdanie z odbytych lustracyi 
3. Rezygnacya Rady Nadzorczej ł Kom. rewizyjnej. 
4. Wybór 6 członków Rady Nadzarczej i 3 członków 
Kom. rewizyjnej. 
5. Wnioski. 


W razie braku kompletu O godz. 10-tej Nadzwy- 
czajne Waine Zgromadzenie odbędzie się w tym samym 
dniu o godzinie ll-tej przy jakimkolwiek komplecie, a 
uchwały zapadłe będą prawomocne. 

We Lwowie, dnia 2-go lipca 1920. 

IMIENIEM RADY NADZORCZEJ: 


J. KARASIŃSRI J. _OBIRER 


' sekretarz. “prezes. 


25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w 
“Kalendarzu ludowy: na r. 1921 w formie jak 
zeszłego roku Zwraca się przeto uwagę P. T. 
adwokatów, lekarzy, inżynierów it. d, by raczyli 
nadsyłać swe adresy równocześnie z nařeżytością 
pod adresem: Lud Tow. Wydawnicze Lwów; 

stao 1... saa 


sf wata! 


Król kapitału i sprzedająca 
gazety. 


Już przeszło dwie godzmy naradzali się re- 
prezeniujący miliony bankierzy, przemysłowcy, 
wybitni giełdziarze 1 wielcy, wielcy paskarze u- 
kładając plan, który im miał rozsadzić przepeł- 
nione już kieszenie, a na lud miał nałożyć nowe 
aiężary, podwyższenie cen, nowe podatki. Wtem 
podniósł się elegancki wysmukły dyrektor N. i 
w kilku zdaniach wygłoszonych z bezwstydnia 
chłodną rozwagą, <achwiał całem rusztowaniem. 

Powstał olbrzymi hałas. Wystąpono gwał- 
townie przeciwko miemu. Jego przyjaciele prze- 
mawiali do niego jak do upariego osła. Innè 
rzucal! obelgi, piemiąc się ze wściekłości: 

+ — To podłość! To łajdactwo! Paskarz, o- 
szust! , 

Dyrektor N. uśmiechał się. Pozornie zwracając 
uwagę na słowa przyjaciół, wbijał sobie w pa- 
mięć przedewszystkiem to, co mówili przeciwnicy. 
Nie podaruje im tego... niech się tylko nadarzy 
sposobność. Nie zapomni ani jednego słówka. 

i Zwolna mastawał spokój. Przewodniczący za- 
brał jeszcze raz głos, Z napięciem wsłuchiwano się 
w jego słowa, odmierzone i odważone, wypowia- 
dane z zimną jak lód pewnością. Wszystkim stało 
się jasne: ten człowiek przeszło dwie godziny 
przysłuchiwał się debatom, nie zabierając głosu. 
Teraz znał ich pragnienia i cele, opanował sy- 
tuacyę. Posiadał atut i zagral go. Wiedzieli do- 
kładnie, że ten człowiek zrobił wielkie, bardzo 
wielkie łajdackie pociągnięcie, które mu przy- 
niesie okrągło cztery miłjony, a ich pozbawia 
wszelkiego zysku, 

Dyrektor N. wiedział to także dobrze, Miał 
ich wszystkich w kieszeni. Ciskali się jak w sjecj, 
a on czuł radość. Sumienność? niesumienność ? 
Czcze słowa tak dla niego jak dla nich. Ale on o- 
Kazał się siniejszym, to jest, przebieglejszyfh 
Jego informacye były dokładniejsze, jego kalkuża- 
cje prawdziwsze. Sami. sobie winni. A prawo? 
Ba, lono jest tylko dla słabynhk i głupich — ci po= 
tykają się o nie i papłarują sie w sicci, Gdy w go- 
dzinę potem opuszczał gmach, uśmiech jego 
mówił: 

— Głupcy, jak się dali złapać! Cztery milio- 
ny to już coś znaczy. 7 

U| wejścia do kolei podziemnej do któregc 
się zbliżał, stała stąruszka, sprzedająca gazety. 
Wziął jedną i dał starej dwa dziesieciofenigpwa 
pieniążki zatrzyma! s4: na sekundę, poczem wszedł 
do wnętrza, 

Pociąg ruszyi. Dyrektor rozłożył gazetę, wtem 
przypadkowo wzrok jego padł na górny brzeg 
pierwszej stronicy z prawej Strony. Tam widniało: 
Cena poszczególnego numeru 15 fenigów. 

— 15 fenigów? Jakto? — Upzuł, że krew mu 
uderza do głowy. 15 fenigów kosztował numer, 
a stara wzięła 20; oszukała go zatem bezwstydnie. 
Tak jesi, oszukała. To było... 

Nie był w stanie powstrzymać dłużej swego 
oburzenia. Audytoryum I. klasy zdawało się być 
dobrane, Powiedział tedy półgłosem, ale ostro: 

— To jest przecie, przepraszam, to jest szczy- 
tem bezwstydu protetaryackiego! 

Osiągnął, czego pragnął. Poczęto go słuchać. 

— Tu wyraźnie wydrukowane, że numer ko- 
sztuje 15 fenigów. Stara kobieta jednak zabiera 
mi 20 fenigów: i to ze spokojem umysłu. świad- 
czącym o braku jakiejkolwiek sumiennyd;ci, co 
możliwećn jest tylko w. tych czasach rewolucyi i 
anarchistycznych stosunków. Cała chciwość tłu- 
mu i [ego nigdy! niedająca się nasycić zachłanność 
przejawia się wyrażnie w tem pospoliiem o- 
szustwie, 

Słuchacze I. klasy odczuli, że mówi tu jeden 
z ich sfery, król kapitału, pan... i jęli wyrażać 
swą zgodę na jego słowa poiakiwaniem... 

Ale mikomu nie przyszło na myśl, że odręt- 
wiałe, pokrzywione paice starej kobiety zaplą. 
tały się w kieszeni, gdy chciała wydobyć drobny 
pieniążek jako resztę. Nikt nie wiedziai, że gdy, 
wreszcie go wydobyła, by oddać dyrektor zni- 
knąi już w hali kolejowej, ; 

: Dz 
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Podpisujcie poiską pożyczkę państi 


Prasa francuska, 


Sytuacya militarna Polski. obudziła echo za- 
granicą, zwłaszcza w prasie francuskiej. i 

Journal des Debats“ z dn. 4-go lipca 
omawia w artykule p. t. “Polska a koalicya“ obe- 
ceną sytuacyę Polski. Polska natknęła SR na po- 
ważne trudności. Spotkało ją to, co już było 
udziałem Karola XI, czy Napołeona 1, choć i 
dzisiejszych przykładów nie brak. i 

W ostatnich dniach sytuacya strategiczna nie- 
co Się poprawiła. Powstała Rada Obrony Pań- 
stwa, analogiczna do francuskiego Komitetu wo- 
jennego. Równocześnie armia polska wałczy za- 
cięcie i na pewnych punktach z sukcesem Jesli 
żadna agitacya wewnętrzna nie utrudni obrony 
narodowej, czego można się spodziewać, jest mo- 
żliwe, że sytuacya będzie bardzo szybko opa- 
nowania. Jels 

Jest faktem, że siła oporu frontu zewnetrzne- 
„mo zależy od dobrej postawy frontu wewnętrzuego, 
Zwłaszcza w wojnie z bolszewikami. Wieści z 
Brukseli głoszą, że Polska zwróciła się do koalicyi 
o pomoc i zażądała współpracy militarnej, przy- 
czem Foch wypracował raport w tej sprawie Po- 
minąwszy wszystkie względy uboczne, trzeba dziś 
—co jest gwałtownem nakazem chwil — militar- 
nie poprzeć Połskę i zarządzić momentalnie to 
wszystko, coby Polskę zabezpieczyło przed gro- 
zą bolszewizmu. 

«pailly Chronicle", wyrażający zwykle 
opinie koła, otaczającego Lloyd George'a, oświad. 
czył otwarcie, że koalianci nie mogliby dopuścić 
db: tego, by Polska klucz do sytuacyi na wschodzie 
mogła być pokonana przez tryumfujący bolsze- 
wizm, 

Polska (silna i kwitnąca jest koniecznością dla 
zdrowia i spokoju Europy. 

“Echo de Paris“ poświęca w ostainich 
swych trzech numerach obszerne artykuły mili- 
tarnej sytuacyi Połski. W artykule *Brusiłow prze- 
diw Polakom“ stwierdza autor, że Polacy 'zaj- 
mują na północ od Prypeci pozycye korzystniej! 
sze, iż mieli je austryacy: i rqjemcy w 1916 r, Umo- 
enieni w centrum Połesia i panując nad rzadką 
siecią kolei, którą rozporządza ta okolica, po- 
lacy mogą każdej chwili wziąć rosyan we dwa 
ognie, jeśli ci zbyt daleko posumą się w kierunku. 
Gałlicyi. | ; 

W. nastepnym artykule p. t. “Sytuacya Pol- 
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ski "zst poważna” podaje "Echo de Paris“ popis i 
podawane jak zawsze, wpierw przez organy nie- 
mieckie iw tym razie przez "Ostpreussische Ztg.'* 
o zajęciu Mińska przez bolszewików, tudzież > 
relacyi Daily Mail“ o upadku Lwowa. Obie ta 
pogłaski uważa prasa francuska za zmyślone i 
każe je czytać z całą rezerwą. : 

Chodzi tu niemcom o wywołanie odpowiednie 
go nastroju w czasie konferencyi w Spa. Równo- 
cześnie jednak w numerze z 5-go "lipca kores- 
pondent ;'Echo de Paris“ donosi, że odbywają 
się alarmujące ruchy wojsk niemic- 
ckich w Prusiech Wschodnich, oraz 
przygotowania miłitarne rządu lite- 
wiskiego, działającego w sojuszu z Niemcami. 
Wielkie masy broni i amunfcyi, z przeznaczeniem 
dla Litwy. przychodzą codzień przez granicę li- 
tewską. W Wilkomierzu działa szkoła karabinów 
maszynowych, oficerowie Eckhardt; Petersdorf i 
Vogel organizufą 7 i 8 pułki piechoty litewskiej i 
1-y pułk kawaleryi. Sztab generalny litewski ma 
14 oficerów niemieckich. Parkiem lotniczym w 
Kielny kierują lotnicy niemcy, ogółem około 300 
oficerów niemieckich współpracuje z armią lite- 
wiską. 

W Kownie zapewniają, że kroki wojenne 
przeciw Polsce rozpoczną się z koń- 


.|cem lipca. 


Wtedy równocześnie Jder% wojska niemieckie 
w Prusiech Wschodnich i pa Litwie, Niema naj- 
mniejszej 'wątpliwości ‚że istnzeje ciche porozu- 
mienie germanio-bo ickie, w  którem współ- 
nikiem jest także Litwa. 

<Matin* z dnia 4-go lipca podaje mapę 
Galicyi Wschodniej i omawia sprawę rzekomego 
wzięcia przez bolszewików Lwowa, Mówiąc o 
niesprawdzonej tej pogłosce, twierdzi, że nje jest 
to jednak wykluczone, skoro dowodzi tu sztab 
rosyjski, który już raz zdobył to miasto w mie- 
siąc po wypowiedzeniu wojny. 

—4:— 

ETTAELA E 


Ernest Lafont, 


Przybył do Warszawy poseł do parlamentu 
francuskiego (tow. Ernest Lafont wraz ze swoją 
małżonką. í 


swoje 
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Tow. Lafort jest tym socyalistą francuskim, 
który zna Polskę, był tu parokrotnie i zawsze 
przed wojną bronił sprawy polskiej w najtrudniej- 
szych warunkach. Wtedy. kiedy srożyły się rzą- 
dy «czrskie, Ernest Lafont podnosił śmiało swój 
gios nietylko w imię słuszności i sprawiedliwości 
(Jia i fw imię sprawy polskiej. 

, Kiedyś, gdy czasy będą spokojniejsze, histo- 
rya zbada” ( rykaże, ile zasług ma za sobą ña tym 
polu tow. irnest Lafont który wydobył? moc 
Polaków z węzwiy i paw 'raneiskich inter- 
weniując zawsze najgoręcej, gdy. chodziło o spra- 
wy polski. 

Tow. Ernest Lafont byl tym własnie, który 
„miał pdwagę pierwszy bronie tam, w swoim kra- 
ju we Frarcyi -- naszej oryentacyi niepodległo- 
ściowej, fako soeyalista francuski żywo. radując 
"się, że Porska wałczy o swój byt; wiedzał bowiem 
do że 'robotuik też musi mieć swoją ojczy- 


Ri= s 
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znę', jak mawiał zawsze Jaures i co wie każdy 
socyalsta francuski. 

Gdy w czasie pamiętnej debaty w sprawie 
poiskiej w parłamencie francuskim dn. 29. gre- 
dnia 1918 r. Pichon wystąpii przeciwko Piłsad- 
Skiemu przeciwstawiając mu Hallera, na skutek 

insynuacyi Dmowskiego i paryskiegó Komitetu 
Narodowego — wystąpił wtedy tow, E. Lafont, 
wykazując wielkie Pilsudskiego dla Polski zastu- 
gi. (demaskując intrygi endeckt2 i broniąc naszej 
sprawy. * , 

W towarzyszu E. Lafont witamy nietylko s2- 
cyalistę, nietylko bojownika z pod iednego szian- 
daru jednej idei; — łączy nas z nim coś jeszcze 
więcej: żywa nić sympatyi jaką on osobiście czv- 
je dla Polski. 

Tow. Lafont, który odwiedza nas w takiej 
chwili, oby był symbolem ściślejszego zespole- 
nia proletaryatu polskiego z francuski. 
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LUDOWE TOW. WYDAWNICZE stow. z o- 
gramiczoną por. we Lwowie Na Zwyczajnem 
Walnem Zgromadzeniu z dnia 16 maja b. r. za- 
padła uchwała o podwyższeniu udziałów 
na 100 mk. Nowoprzystępujący członkowie pła- 
cą 10 mk. wpisowego. Udziałowcy otrzy- 
mują,26 proc. zhiżki przy prenumeracje 
“Dziennika Ludowego” i takąż zniżkę przy za- 
kupnie wszelkich wydawnietw (ksią- 
di i broszur wydanych jego nakładem) Wzywa 
się udziałówców, aby jak najprędzej uzupełnili 
udziały do obecnie uchwalone! wysokośc: 


ay 


Foo 


Obrazki bez retuszu. 


p m m , 
Dawniej - a teraz. 

Dawniej — — — 

Na dworce kolejowe w kwiaty strojne i cho- 
rągiłewki o barwach „Kaiserów'. zajeżdżały po- 
ciągi żołdactwa pełne, idącego w imię zwaryo- 
'wanemu imperyafizmu ukoronoawnych bandy- 
tów. w imię obskurantyzmu, wstecznictwa ibar- 
barzyństwa na podbój świata... 3 

Zajeżdżały na dworce pociągi, wiozące ludy 
z imperyów najwstrętniejszej reakcyi, despoty- 
ema i zachłanności — na podbój Ducha, Kultury 
i Wolności... > 

Zajeżdżały pociągi pełne obcych żołdaków, 
rabujących nasze mienie, gwałcących nasze ko- 
biety, morzących nas głodemyi mastępujących nam 
na karki butem najeźdży — żokdaków grasują- 
cych w naszym kraju niby w prowincyi zdobytej, 
tuczących się naszą krwią i krzywdą na;grywają- 
cych się z "Barenlandu' i poniewieraiących w 
prochu naszą godność, jako narodu, chcącego i 
argącego żyć swem własnem, odrębnem życ: em) 

Wśród chrzęstu kolb, któremi bito chłopa, 
wydzierającego z rąk rabusi ostatnią swą krowinę, 
wśród płaczu kobiet idzieci, którym porywano 
mężów | tęjców, szły w kraj rozświetlony łuną 
pożarów naszych siedzib kohorty naszych 
żołnierzy, wleczonych na łańcuchu “der mit uns 
uerbiindeten kaiserlich deutschen Reichstruppen*, 
by Ludzkość sztychem w serce z tronu zwalić 
dilisadowić na nim Molocha militaryzmu pruskiego, 
w pikielhaubę 1 koncerz krzyżacki zbrojnego... 

Zajeżdżały pociągi półdzikich czikosów ma- 
syarskich, błuzgających mam w oczy błuźnien- 
stwem w. niezrozumiałym dla nas języku, rabu- 


iacych po drodze z wprawą swoich przodków-Hu- 
nów i wieszających na szubienicach «' słupach 
przydrożnych, wystraszonych ludzi, żebrzących o 
tość i zmilowanie — nadarmo!... x 

Zajeżdżaly pociągi, wiozące oficerków-bandy- 
tów, opiętych w szykowne *feldgrau' i świecą- 
cych (medalami zdobytymi krwią i fnęką mfórdowa- 
nych żołnierzy — oficerów uwodzących za bo- 
chen komiśnego chleba nasze głodne dziewczęta 
fabryczne, bijących po twarzy naszych braci i 
ojców, wyśmiewających publicznie *dis polnische 
panje-Wirtschaft*, przyjmujących nasze deputa- 
cye *powitalne, żebrzące łaski ,chiebem i solą“ 
z papierosem w ustach, siedząc okrakiem na krze- 
śłe — oficerków poszturkujących w trakcie roz- 
mowy, szpicrutą o biusty naszyćh pań “z towa- 
rzystwa', uważających nas za bydło i dzicz... 

Zajeżdżały pociągi — — — 

A wtedy nasze piękne panie, paniusie, panny, 
panienki i panieneczik, ubierały na gwałt ażuro- 
wie halki i bluzeczki, aby ciałko różowe prześw;e- 
cało, kręciły loczki kokieteryjnie, na ramię za- 
kładały opaskę *der ćsterreichischen Roten Kreuz 
Gesellschałt" i Epieszyły tłumnie na dwotce aby 
pokrzepoć i Makarmić przejeżdżających rycerzy z 
Schweinfurtu, Darmstadtu, Pardubitz, Bartaluki; 
czy Nagymarosz — :Honvedbandahdza.. 

Chrześcijańskie miłosierdzie nie dawało na- 
wet nocalmi spać naszym starym kwokom katoliko- 
lirycznym. naszym histerycznym sodaliskom, na- 
szym. rozbladaczkowanym panrom z *towarzy- 
stwa“, czy dzieweczce; czującej rozkoszny dre- 
szczyk na plecach, na widok zbliżającego się ku 
niej “leutnanta“, puszcz,ającego jej kłęby dymu 
tytoniowego pod nosek w uśmiechu rozkosznie 
skurczony... ] ý i 

Pchała gię ta cała czereda samic'do wagonów 
Żołnierzy, 'wiozących z sobą pełnie plecaki zrabo- 


wanego żarcia, na białych dłoniach chleb poda: 
jąc, ciasta, bakalie, papierosy; i napoje chłodzące 
— prócz serc, co wyrywały się w stronę oficen- 
skiego "coup"... . < Poz 

-— Ach, Herr Leutnant! — wzdychała za- 
sromiona dziewica, gdy ¿pan '"Jeutnant" czegoś 
przyjąć nie chciał mając wszystkiego poddosta- 
tkiejm... 

— Ach Herr Leutnant!... , 

I białe rączki naszych patryotycznych pań 
rzucały przemocą do okien pełne dłonie, przy 
nieślonych z sobą darów bożych, koszlawą niem- 
czyzną prosząc błagalnie, by ich intencye sama- 
rytańskie zrozumiano, że to przecież ich obowią- 
zek, że to tak być powinno; że to przecież . ach 
Herr Leutnant!... SE 

A dy pociąg ruszał z dworca, powiewały 
białe chustki naszych pań na pożegnanie n 
jedno błękitne oko zaszkliło się łzą wzrusze” 
i mie jedno serduszko tak biło i biło, że 
gdybyś wiedział... Herr Leutnant!... 


— 
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AA pan *leutnant" stal w oknie “coupi. 
uśmiechając się zdobywczo na widok tylu kwok 
41 gęsi sentymentalnych i zapalając papierosa py-' 
tai swych towarzyszy podróży, czy w Poisęqgi 
kobiety naprawdę są tak tradycyjnie brudne, jai 
mu to opowiadał jego kolega w Dreckburgu 


A teraz?... 

Zajeżdżają pociągi, wiozące naszych żołnie- 
rzy, kość z kości; krew z kridi naszej, na śmier- 
telny bój, o najświętsze dobro narodu: Wolność!.. 

A dworce stoją ciemne, opustoszałe i jakby 
niechętnie, naszym Antkom, Jaśkom i Barikom, 
Go na front jadą, by bronić stado egoistycznych 
paskarzy, swoją. ciepłą, czerwoną krwią... 
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. Warcholstwo endeckie. 


KRAKÓW, 9 lipca. 


Prezydynm m. Krakowa zwołało posiedzenie 
przedstawicieli wszystkich stronnietw celem przy- 
gotowania manifestacyi politycznej wskazanej 
obecnem położeniem państwa polskiego. Na po- 
siedzenie to przysłały poszczególne stronnictwa 
po dwóch lub trzech swoich mężów zaufania, z 
wyjątkiem zjednoczonych n. demokratów i klery- 
kałów, którzy przyszli gromadnie : księża, niewia- 
sty katolickie i wszyscy krakowscy przywódcy 
narodowej demokracyi aż do „katolickiego stró- 
ża” Gołąba włącznie, a to z uplanowanym z gó- 
ry i zbyt przejrzystym celem. 

Przewodniczył wiceprez, miasta p. Rolie. 

P. rektor ©streicher przedstawił potrzebę 
skonsolidowania się stronnictw w obliczu  gro- 
żącego ojczyżnie niebezpieczeństwa ; Kraków jest 
szczególnie powołany do tego, żeby stąd wyszła 
inicyatywa w tym kierunku, bo — jak gto Na- 
czelnik państwa zaznaczył podczas swego ostat- 
niego tu pobytu — Kraków posiada starą kul- 
turę polityczną, umożliwiającą w danym wy- 
padku porozumienie między stronnictwami. Pole 
ska potrzebuje obecnie silnego rządu w którym 
byłyby reprezentowane klasy robotnicza i chłop- 
ska, któryby obejmował wszystkie stronnictwa. 
W tym duchu powinnony obywatelstwo miasta 
Krakowa wydać odezwę, aby oddziałać na opi- 
pię publiczną w kraju. Idzie tedy o zwołanie 
zgromadzenia, któreby wydanie takiej odezwy ue 
chwaliło. 

Przeciw temu namiętnie wystąpił imieniem 
bloku endecko-klerykalnego p. Mianowski o- 
świadczając że trzeba koniecznie stać wiernie 
przy obecnem ministerstwie, a wszystkie te 
stronnictwa, które w tem ministerstwie nie są 
reprezentowane powinny zrezygnować ze swoich 
Praw. 

Następnie zabrał głos ksiądz Fraupa który w 
niezmiernie grubiański sposób, z dzikim fana- 
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Przywilej telefonowy dla „Rze. 
czypospolitej.'" 
INTERPELACYA 

posłów Barlickiego i tow. do pnp. Prezydenta 

Mmistrów, Ministra spraw wojskowych. oraz Mi- 
mistra poczt i telegrafu w sprawie nadużywania 
międzymiastowych rozmów telefonicznych (urzę- 
dowych) przez osoby niepowołane, a w szczegól- 
ości w sprawie przyznawania przez urzędy tełe- 
foniczne charakteru urzędowego rozmowom ,„ pro- 
Wadzonym pržez medakcyę dziennika "Rzeczpo- 

š spolita *, 

(_ Dnia 8 lipca br. linia tełefon,czna między 
Warszawą a Lwowem była od g. 850 do 915 
zajęta rozmową urzędową. Tak oświadczy- 
ła naczelniczka kontroli stacyi międzyniastowej 
C twyjaśnień. udzielonych następnie przez tę na- 
Czeiniczkę wynika. że ową rozmową urzędową 
była rozmowa, prowadzona przez niejakiego p. 
Geńskiego we Lwowie z redakcyą dziennika 

Rzeczpospolita“ w Warszawie. Ów p, Cieńsk; dła 
Uzyskanią rozmowy telefonicznej z Warszawą i 
urzędowego dla niej charakteru, powoiał się na 
stacyi międzymiastowej we Lwowie na bryga- 
jera Mącz yńskiego. 

___ Wobec tego. że nie jest to jedyny wypadek 
nianużywania międzymiastowych rozmów telefo- 

(urzędowych) dła celów prywatnych, 


Sery tzywdz, nietylko abonentów, ale i urzędy 
strów 7 zm podpisani zwracają się do pp. Minà 


> 1) Czy Wiądomo pp. Ministrom, że aparaty 
olefoniczne Państwowe nadużywane są przez 
osoby niepowołane do rozmów  międzymiasto- 
wych, aby W ten sposób uzyskać prawa pier- 
wszenstwa, przyznane w tych rozmowach u- 
rzędom. > 

2) Czy wiadomo pp. Ministrom, że rozmowa, 
prowadzona dnia $ lipca br. między g- 3'50 a 
9:15 rano przez p. Cieńskiego we Lwowie z re- 
dakcyą dziennika „Rzeczpospolita w Warszawie, 
zanotowana została przez stacye telefoniczne w 
Warszawie i we Lwowie jako urzędowa, 

3) Co zamierzają pp. Ministrowie uczynić, 
nadużyciom tym kres położyć, 


e" 


„DZIENNIK LUDOWY" 7 


licyanek, Notre Dame, Dra Niemca, Sacre Coeur 


. į Sakramentek w gimnazyam Słowackiego (ul. 
4 Chorążczyzny). 
tyzmem napadł na stronnictwa poza bjokiem 2. Gimnazyum «rol. Jadwigi we własnym 
endecko-klerykalnym stojące, wymyślając im of | budynku. 


Młodzież szkół nieobjętych niniejszym wyka- 
zem zostanie w swoim czasie w podobny sposób 
zawiadomiona. 


„zgnilizny* itp. 

Wobec tego tow. fiaecker wyraził przekona- 
nie, że chyba te dwa przemówienia dostatecznie 
wykazały p. Estreicherowi utopijność propago- 
wanej przez tegoż idei rządu koalicyjnego ; 
rząd taki nie może powstać bo współdziałanie 
z narodową demokracyą jest niemożliwe; to 
stronnietwo rozbija dla swych partyjnych celów 

wszelką Ronsolidacyę 
i uporczywie przeszkadza wszelkiej naprawie zła 
Mówca przedsławia tedy wniosek o zamknięcie 
dyskusyi i rozejście się. 

Wniosek ten przycisnął do mgnru zjednoczo- 
nych endeków i klerykałów, którzy znaleźli się 
w największym kłopocie, jak zrzucić z siebie 
odium rozbijaczy. Zaczęli się tedy domagać gwał- 
townie, żeby dalej dyskutować. Przewodniczący 
uczynił im zadość i wtedy zaczęli oni jeden po 
drugim wygłaszać obstrukcyjne mowy: pp. Ry- 
mar, Golub, który coś mówił o stróżach katos 
lickich, Maryan Starzewski itd., okazując jednak 
tylko tem dowodniej całą bezcelowość tego ze- 
brania, zwłaszcza że p. Rymar oświadczył iż 
mają oni od swego kierownictwa partyjnego z 
Warszawy wiążące dyrektywy, które im każą 
obstawać przy ministerstwie p. Grabskiego i 
zwalczać wszelką myśl o jakiejś zmianie rządu. 
Trwała tedy dość długo gadanina tych panów, 
aż wreszcie przewodniczący oświadczył że istot- 
nie okazuje się jej bezcelowość i że wniosek red. 
Haeckera był najrozsądniejszy. 

W rzeczywistości, siłą faktu stało się co tow. 
Haecker proponował: zebranie rozeszło się bez 
rezultatu bo narodowa demokracya zawsze i 
wszędzie wszystko rozbija. Nie wstydziła się ona 
na to posiedzenie przyprowadzić ze sobą nawet 
takiego Gołąba ; zaraz tedy było widać, że przy- 
była z góry z planem rozbicia... 


—4:6— 


|v| MADESŁAKE. 


Za rubrykę tę redakaya nie odpowiada. 


Specyalista chorób wenerycznych, skórnych i kosmetyki 


Dr. Henryk Rosmarin 


b. elew kliniki dermat. lwowsk., wiedeńsk. i paryskiej 
ord. od 8—10, 12—1 i 3—6. Lwów, Kopernika 12. 


Śpecyalista chorób skórnych |! wenerycznyca 


Dr. AK. SCHWARZ 


sekundaryusz wzpit. powsm. 
ui. Stowaokisgo 4 (naprzeciw gł. poczty). 


Były, długoletni kier. iek. Zakładów leczniczych 
„Zofiówki* w Mor. Ostrawie, b. dyr. „Domu Zdrowia" 
dla Kobiet" w Bystrej na Śląsku 


Dr. WACŁRE SEIDEL 


łekarz naucz. Kasy Chorych powiatowej, przyjmuje 
w chorobach kobiecych i wenerycznzch od 4—5 popoł. 
w gmachu Kasy Chrych w DROHOBYCZU (przy 
886—3 - ul. Solnej). 


Codziennie koncert 


(WWAN 


s 


w ronomowanój KAWIARNI 


POLONIA“ 


i na wieś“. 
„Dziec na wieś Lwów, ul. Trzeciego Maja l. 


Młodzież zgłoszona na kołonie a badana przez 
lekarzy ma jawić się w poniedziałek dnia 12 
bm. o godzinie 9 przedpołudniem według na- 
stępującego porządku: 

; A) Uczennice szkoly: 

1. Św. Marcina i z Zamarstynową w żeńskiej 
szkole im. św. Marcina. 

2. Benedyktynek ormiańskich i Issnkowicza 
w szkole Pp. Benedyktynek ormiańskich. 

3. Im. Staszica, św. Zofii i zakładu św. He- 
leny w szkołe żeńskiej Słaszica. 

4. M. Magdaleny filia, zakładu św. Teresy, 


Komunikaty. 


NADZ. WALNE ZGROMADZENIE Związku 
pracow. gminnych odbędzie się dnia 12. lipca 
o godz, 7-mej wieczorem w sali Rady miejskiej, 
na porządku dziennym Sprawy bardzo ważne. 
tu Zarząd. 

NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE ZARZĄDU 
Związku pracowg minnych odbędzie sę 
św. Anny filia w żeńskiej szkole im. Konar-|w miedzielę dnia 11. lipca o godz. 10-tej rano, 
skiego. Rynek 8 I. p. jawcie się licznie, sprawy bardzo 

5. Benedyktynek łacińskich i Mickiewicza w|Gważne. — Hoffman zast. przew, Drobut 
żeńskiej szkole im. Mickiewicza, sekretarz, 

6. Sienkiewicza i Lemartowicza w żeńskiej WYKLUCZENIE. Za szkodliwą działalność, 
szkole Sienkiewicza. > i A skierowaną przeciw P. P. S. został Stanisław 

7. Św. Anny, Konarskiego, św. Antoniego, |Leder, kierownik szkoły powoz. w Wilczy pod 
Elżbiety, Kordeckiego w swoich szkołach. Przemyślem. wykluczony z Polskiej Partyi Socya* 

B) Uczniowie szkoły : fstycznej, 

1. 5w. Zofii, Sienkiewicza, św. TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! W nie- 
szkole męskiej im, Sienkiewicza. dziecię dnia 11. lipca 1920 o godz. 10. rano, od- 

2. Lenartowicza, Żółkiewskiego, będzie się w sali Rady Rob. Rynek 8 I. p. 
szkołe męskiej im. Staszica. zgromadzenie z porz. dzien.: Sprawa deputatów. 

3. Mickiewicza i św. M. Magdaleny w szk ole | ToDotniczych : łirożyziny Towarzysze ze wszyst- 
męskiej im. Mickiewicza, kich zawodów jawcie się licznie! ; 

4. Zimorowicza, św. Anny, Zamarstynowa w Komisya Związków zawodowych.. 
szkole męskiej im. św. Anny. TYMCZASOWY: CENTRALNY KOMITET LO- 

5. Im. Elżbiety, św. Józefa, Dra Niemca, św.| KATORÓW wdbędzie posiedzenie w poniedziałek 
Antoniego, w szkole męskiej im. Elżbiety. 11. (om, o gody. 6 i pół wieczór w lokalu Ochro- 

6. Ze szkoły Kordeckiego i Konarskiego w|ny lokatorów Pańska 20. Ze wzgłędu na wa- 
swojch szkołach. żmość spraw stojących na porządku dziennym u- 

C) Męskie szkoły Średnie ucaniówie : męce że NE owkojnd 0 przybycie, 

1. IL, HI. i V. gimnazyum w II. gimnazyum. ; CZN 4 CZ WIE ST w. “PRA- 

2, IV. IV. filia, N. saa realna, zufintoik CA“! W niedziele 11. bm, o godz. 4-tej po-. 
męskie i męska szkoła handlowa w filii IV, gi- poł. w lokalu Rynek 8 I. p. odbędzie się pół 
mnazyum. roczne Walne Zgromadzenie członków stowarzy- 

3. VL, VIL, VII. i VIII filia w filii VIIL gi.|Szenia. Porządek dzienny: Sprawozdanie Zarzą- 
mnazyum (gmach OQO. Bernardynów. du. wybór zarządu. Wnęoski, Wstep tyłko za 
_ 4. L szkoła realna w swoim budynku, a ej — legitymacyj, 4 


D) Żeńskie zakłady średnie uczennice: 
1. Gimnazyum Słowackiego, zakłady SS. Fe- | 


Marcina w 


Słaszica w 
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s „DZIENNIK LUDUW Y” RM 165 


Dziś Premiera W kinoteatrze „CHIMERA“, ul. Akademicka 8. Dramat w 4 aktach RI 


zm KBW EE w Salda a n n y == 


RR komedya w 3 aktach pod tytułem „NF © woczesny Tad i Mmałzgomim* —————— W głównej roli HEDA VERNON 


wam L. M. 52878,920 DOEDUGCZLIWII Ii PREY 
[y| OoGŁOSZEMIA. |Y| € | = "ŚWIERZBY = 


a s 
3 ialnie. | jadalnie, sa4Przyjmmuj szycie Obwieszczenie. : |występujące jako krosty TATW a: 
ące edia lak ży M8 przeróbki Z końcem roku 1920 ma być założona nowa' „MASĆ Dr. H ELM ERIC Hé pi 


i u o bardzo niskich cenach —| „. 
PI „Doroteum*, Sapiehy UM św. Józefa 2. 1. p. (ganek lista osób ukwalifikowanych do sprawowania, Ý CENA: 10 Mk, 20 Mk. 1 30 mk. 
'|na prawo). przymusowego zarządu realności tudzież przed- MYDŁO DO TEGO: 7 Mk. 


ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 5 Mk. 
IADENY BIŁ. A IV i wn Ork 


siębiorstw handlowych i gospodnio-szynkarskich 
F weneryczne, skórhe, zastarzałe — | W Okręgu miasta Lwowa na okres 5-letni od 

CHOROBY leczy speoyalimtme cir.|1. stycznia 1921 do 31. grudnia 1925. 

W EŁISCIE, ulica Wamnłowia l, il. Do listy zarządców przymusowych dla za- 


Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu I rządu realności, potrzeba najmniej 100 Te y EEEN, LWÓW PLAC GOŁOCROWSKIE: 


łud p —2 b Ad ś 
ipo j dydatów, dla przedsiębiorstw gospodnio-szyn« 
TREE TT Ee karskich około 12 kandydatów, dla przedsię» | JEMEN M E 
e SAA A : y AL » 
p IECZEE konuje po najtańszych cenach biorstw handlowych około 25 kandydatów. * . === KAJA == 
ry tOo, aitoa > Maks Giaserman Osoby posiadające odpowiednie kwalifikacye 
Bykswtumiza 1. i pragnące być umieszczonemi na tej liście ze- 


chcą się zgłosić pisemnie lub ustnie do I. De- 


dra Antoniego EBlumenfelda 


Choroby skóry, wiasów, Kosmety- 


, |partamentu Magistratu najdalej do 31. lipca ka 
= F 5 £ pe lekarska. Ghurchy wenoryozno 
DEATYSTA LERRRZ 1920 r. i wykazać swoje uzdolnienie. y Róstgen. Lampy wra Ą Dahad 
or Jaskób Sw ińszi Urzędnicy publiczni, państwowi i autono- walizacya. Endoskopia. Dłatermia. 
AY o waw AZ miczni winni wykazać się także przyzwoleniem 7 ain i 
I 3 Lt: Lwów, Klementyny Tańskiej Adobo% hotelu Gzogo'a). 


Pracownia deatysi.-techniczna, Halicka 21. |5voicj władzy przełożonej na przyjęcie tego: za- 
jęcia ubocznego. i 


uzzznaskaCNAREROZZNNNZNASNEBDEDĄ, Magistrat król. stoł. miasta. 
Zakład dentystyczno-techiiczny Lwów, dnia 30. czerwca 1920. 


Zygmunta Pekelmanna 


wykonuje wszelkie roboty według 
najnowszych systemów 


Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż. 
M AZIBNENNUZNZDUNZEDODZNERABEE PEBE 


Neumann w. r. 


Farby drukarskie i masę do wałków 
Graz wielki wybór papieru — poleca 
„Grafite“, Lwów, ul. Kołłątaja I 2. 


ŻAGUSREKLAZSJE 
Rev EmZgESERZERZEOM 


i Polska 'fa- 
EAE Ft: Pierwsza byka ocha 
( | aiaczy i warstat przybijania ; Ký 

DO WYROBU "EB | Lwów, Jagiellońska 16. Ke 


1 Dachówek cementowych | 2.566 mu.i 


polecamy najbardziej udoskonaloną 5 dam miesięcznie za dobry Bi 
DET", przedwojennej jakości %% 


bibuiki i tutki cygarefowe 
w 


= Maszynę rolkową pat. „LAWSZETA foil osonem, wejsciem. zato BB 
Dzienna produkcya do 800 szfuk, i| „Kawaler L.“ 


jak również wszelkie inne maszyny i formy 
do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, d yaks 
Inż. Edmund Libański. 


sączków do drenowania, słupów parkanowych 
it. d. 
pa w Łodzi, ul. Kilińskiego 154. ` WI ) 
A Na żądanie wysyła się katalog Nr. 28, BB | 


KĘ 4 s t» 
Fabryka maszyn BRACI HOFFMANN § 
bezpłatnie. 
(GŁÓS NA CZASIE) 


Treść: Wstęp. — Wzrost 
drożvzny, Sprawa robia, 
"środki zaradcze. — Bez- 
wład produkcyi przemy- 
słowej, klęska miast, pa- 
skarstwo, korupcya i ła- 
pownictwo. — Usunięcie 


DZIENNIKA POLSKIEGO || ERIT weż : w rulonach lub pudełkach 


Zakończenie. 


K WE LWOWIE — UL. CICHA L. 5. A Do nabycia we wszystkich księgar: | PAR 0 : ; 1 
M WYKONUJE: DZIEŁA — GAZETY — DRuki. | 1251 w ludowem Tow. Wydaw i EE 0 b na rzecz I. S. L. 
| GOSPODARSKIE — DRUKI HANDLOWE it. d. | | 


f SZYBKO I PO UMIARKOWANYCH CENACH P Cena 5 Mh | 3 ZR e sza | 


m 
wyświetla od soboty 10. b. m. 


A Wach ao , | | i | 1 WI abten | | 1 | i jj | 


Główną rolę odtwarza sławna ze swych arcydzieł filmowych arsystka MIA MAY. 
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